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W S i e d / i e ł ę  D n i a  16. L i p c a  1797.

Z N euw icdzkiey g a zety  d, 27. Czerw ca. słuchania, icgo ręki i iego ostrogi , k ładzie
0  S zla chetn o ści człow ieka i  cuaach iego na mnie c r z a r y ,  a kiedy sił po zb a wi o ny

natury. zo s ta nę ,  zamorzy  mn.e głodem , a lb o  za-
G d y  Bóg  świat  s t w o r z y ł ,  rzekł  n o w o  biia dia zb-pienia ze mnie skóry.  ,,  Nie 

o ż y ł y  lew do kupy p t a k ó w ,  które nrysoko długo potym nadarza mu się potężny  w ó ł ,  

nad nim przeleciały , i na wierzchołku ieó- o^którym m y ś l i , że to iuż będzie cz łowiek;  

nego d rz ew a  us i adły ;  C ze góż  się ' w y  ale wnet  w y p r o w a d z i ł  go w ó ł  z brędu , 

skrzydłami obdarzone , które was w y s o k o  g d y  rzekł;  ”  C z ło wi ek  zaprzęga mnie w  
nad ziemią unoszą obawiai  macie ? ,, l arzniu ,  przym usz a  do prucia ziemi piu- 
Dudzi  odpowiedziel i .  C z ło w ie k  iest tak giem , a kiedy się /estarzeię iatki sa moia 

rwierz  jak i a , .  m ów i  lew daley , iakże on n a d gr o dą ,  a wnętrzności  cz ło wi ek a  gro* 

w as dosiągnąć m o ż e ? , .  Na powietrzu nas bem.  ,, W tym nawi ia mu się z długą szy- 

p r aw d a  n'p do s i cg n ie , mówią ptaki ,  ale ią w i e l b ł ą d ,  który na iego zapytanie  od- 

nmie nas na dół  z w a b i ć ,  zamknie nas w po wi eo a:  ”  Żaden ci żar me postałby na 

k l a t k i ,  podusi  i zie. ,, T o  zadz iwi ło  l w a  moim grzbiecie ,  nigdy g w a ł t o w n a  śmierć 

> c i ek a w y  b y ł  cz łowieka  widzieć.  P oty ka  by mi nie zagrozi ła  , g d y b y  cz łowiek me 
w wielkim biegu h ard y  koń 1 naięzoną posiadał  dos yć  si ły i podstępów do podbi- 

f  z y w ą ,  z wy nios łem karkiem i rozdyma-  cia mnie pod sw oią  wolą . , ,  A h ! ty nie ie-

1 icy m  się nozgrzem.  Moż e  to iest czło- steś cz łowiek  , pomyśla ł  sobie lew ; lecz 

' v 'ek , myśl .  sobie lew , bo siła i, powierz-  oto ta ż y w a  g ó r a ,  która się do. mnie zbii ża 

cbowność  są tu bardzo  dobrze połą cz one ;  musi oyd ź  cz ło wiek  , iey st raszny  r ó g ,  
1 zaczena w te^ nadziei  do mego mów ić ,  k tórym na wszystk ie stronV tak zręcznie 

Koń mów i:  ” 0  l w i e !  człowiek łapie mnie ,  miota , iey srebno połyskuiąfce się zęby  

kładzie na mnie u z d ę ,  przy mus za  mnie do i wspaniałe  postępowanie  , *ż ziemia się



f r a z i e ,  u twierdzała  m n ' r w  tym mniemaniu.  
”  b ą d ź  pochwalony  o c z ło w i e k u !  m ó w i , , ,  

ale słoń o d p o w i a d a :  ” 0  1 cz łow ie k  wiąże 
muic , siada na tnóy ka rk ,  s tawia  wieże oa 

moim grzbiec ie ,  Konłada  mnie c ięż ara mi ,  
paki  nie zdechnę.  P o t y m  ogładzi  moie z ę ­

b y , robi  z nich berta i królewskie siedze- 
b ia  i królaie na moich kościach.  „  Naxo-  

niec postrzega lew s łabe , niepozorne 

stworzenie.  ”  Nikczemne ty zwierzę  , m ó ­

w i  , ma lękazże się cz ło wi ek a  , przed 
który m naypotężnieysze  zwierzęta  drżą ?, ,  

”  Ja iestem cz ło w i e k  ! ,, o d po w ia da  mu.
C o  ty  człowiek ? ,, m ruczy  lew z d z iw io ­

ny .  ”  Nie da łaż  ci natura żadney  broni ,  

ani  r o g ó w ,  ani zę bó w ,  ani k ł ó w !  iak, cię 

raz  sz lurknę ,  wszystkie stworzenia od t w e ­

g o  prześ ladowania  o s w o b o d z ę . ,, ”  O lwi e !  

tego nie potrafisz d ok aza ć  ! , ,  odpo wie  cz ło ­
wiek.  ”  Dla  czego nie? ,, rzecze lew.  P o ­

n i ew aż  ia cię ztąd ugod/ę;  ugódź i mnie 

t y ,  k iedy  po traf i sz . , ”  No , przybliż  s i ę ,  
o d p o w i a d a  lew .  bo moie h iy  lam nie d o ­

s ięg ną. , ,  ”  Ale moia ręka cię dos ięgnie ,  „  

o d p o w i a d a  c z ł o w i e k , i bierze d w a  kamie­
ni e ,  godzi  l w a ,  aż mu o b y d w a  oczy  w ył a-  
z ł y .  ”  T e r a z  uznaie że iesteś cz ło w i e k  , 
teraz  uznaię dla czego iestes' pogromem 
ws zys tk ich  z w i e r z ą t ! ,, L e w  z a w y ł ,  1 gdy-  

p o c z u ł  żp go za ogon ciągnie ,  rzecze  do 

Diego: ”  C a  robisz ! chceszże mnie w k lat ­
kę iak ptaka  zamknąć  , a loo mnie c iężara­
mi iak wie lb łąda  o b ł o ż y ć ,  lub ochełznać 

lak k o n i a ,  a lbo mną iak wo łe m  orać , lub 
w i e ż ę  idk ,oa słoniu *a  mnie s taw ia ć  ? ,, 

„ O  n i e ! , ,  odp o wi a da ,  c*.łow-iek; ”  skórę  

ence z cwb.e  zdiać  i mięso twoie  na mocy 

danego  mi od B oga  pierwszeństwa  , będąc 

ty lko  sam między  wszystkierai  zw ie rzę ty

rozumem i ptzc inys ł tm o b d a r z o n y ,  psom 

rzucić. -V
Z ley h is toryyki  p o z n a i c m y ,  iż pier­

wszeństwo .człowieka , nie odsify , ani od 
iego p o st a w y  zawis ło  , ale ied/nie od ro­
zumu.  Przezeń iesl panem morza i ziemi ; 

za  p cm o cą  iego w y c i ąga  z g łębi  morza r y ­
b ę ,  z wy sok ośc i  powietrza ściąga ptaka.  

Przezeń krępuie słonia i w y r y w a  lwu zęby,  

buduie pałace aż do wierzchołka  niebios,  
kopie ziemię , aż do przepaści  p i ek ł a ,  ku­

le broń dla powściągr.ienia sw yc h  nieprzy- 

iaćiojL i stroi ile ty dla ukontentowania u- 
cha. W sz ys t ko  to , nie sobie ale ł a s c e  

B oga  w i n i e n  , który te sarnę zdatgość  inue- 

mu lakiemu stworzeniu mógł  b y ł  nadać , tak 
iók na pr zyk ład  pszćzołom udzieli ł  sztuki  

r o D i e n i a  p i ę k n i e  i ku ns zt o wn ie , komorek , 

k tóry ch  nayp rze m yśl o ie ys zy  cz ło w ie k  nie 

pot 'a f i  na ś la do w a ł

Ztąd  pokaźnie  s i ę ,  iż Francuzi  w ię c ey  

w tey' w o y m e  rozumem od nieba o b d a r ze ­
ni b y l i ,  iak Ni em cy ,  którzy  swoie  narodo- 

we  znaczenie oddzieli l i  i nigoy razem nie 

t rzymali .
Z  Paryża di 23. Czerw ca. 

Dz isieyszy Redaktor  mieści w sobie 
między innym , co  uastępuie:

B ed ziem y z p o ko r alko woyno m ieli ?_ 

T a k i  iest tytuł  iedney broszurki ,  w którey 

wszystk im royal i stom nadzielę czyni  , i to 

iest t e x t , podług którego różni nowin.arze  
nie mmey nam no wą  w o y n ę  i  d wo re m  

Wiedeńskim przepowiadair .  Ci  ludzie m u ­
szą nader słabe wyo br aże nie  o p o c z c i w o ­

ś c i ' m o n a r c h ó w  m i e ć ,  kiedy  w cale w 
przedugodoe a r t y k u ły  na które się iednak 

w iasoycb wy razac l i  u g o d z o n o , że maią  

i.tko zasadę  do powszechnego,  pokoiu s łu­



ż y ć .  A le  oni wątpil i  t a k i e  o  pokoiu z H i ­

szpanią ,  o pokoiu z Prnfsami &c .  T e r a z  

m o w i a :  przybieg ł  tu k u i y e r  z w i a d o m o ­
ścią od CefsaTza ,  że on inaczey pokoiu  nie 

chce czynić tylko  wspólnie z A n g l i a ,  i ztąd 
u n o s z ą ,  ?e się n o w a . kampania  otwiera.  
Przy kro nam iest ,  że te słodkie omamienia 

nieprzyjaciół  p o k o i u , m u s i m y  o d w o ł a ć ,  
u i r.nj  publ iczno.ci  pr aw dę  wyzna'ć  , że 

żaden kt uyer  nie p r z y b y ł  , ani Ć-tfsarz.te- 

nie p r o p o n o w a ł , iz bez Angli i  nie chce 
pokoiu robić.  T o  tylko iest praw da , że 

, C “ f-.arz dla za w a r c i a  zupełnego traktatu 
pokoiu kougrefsu oczekuie ,  na który się w 

p i erwszych ar tykułach przedugodnycl i  pun­

któw ugodzono,  i Co  się uzbroiania t yc zy ,  
które nam z strouy Austryi  ustawicznie za- 
p o w i a d a i ą .  te są bardzo  p ow ię ks zon e ,  bo 
wiemy iż w Czechach werbunki  zmni<-yszo 

no. Foty m możemy b y d ź  na to spokoy-  

ni , bo nie mamy się p r z y c z y n y  o b a w i a ć ,  

żeby  przec iwko  oahi b y ł y .  W i a d o m a  iest 

nawe t  m ax ym a:  ”  Jeżeli chcesz pukoiu gp- 
tuy  się do w o y n y . ,,

Duia  23 powstał  Damolard w radzie 
500 ”  Hunor i o b o a S z e k  ciała ptawoda-
w e r e g o ,  rzek ł ,  i interefs naszych armiy ,-  

czynia  nakoniec potrzebę złamania mi lcze­
nia względem zdarzeń, ,  które całą Europę 

zadziw iaią i tylko  tu na tey sali o nich nie- 
mowią:  rozumiem o zdarzeniach vve W ł o  
stech.  Manifest  jenerała Buonaparte p r ze ­

ciw Wene cy i  iest po ca łey Europie rozsze.  

rzouy ; w y  o by w a te le  Reprezentanci  ode- 

hrali -cie go d 27 tloreal.  Okazal i śc ie  na 
°vv czas  sprawiedl iwe  nieukontentowanie 

przec iw takiemu g w a ł t o w i ,  gdzie nasi ż o ł ­
nierze stali się off iarami . '  Niektórzy  pisa-1 

rze pu wa tp iwa l i  o prawdzie  p r zy w i e d z i o ­

nych w tym manifeście g w a ł t ó w ;  c iało zaś

p r a w o d a w c z e  musiał© temu manifes towi  

wie r zy ć  , k t ó i y  od dyrektory  attr b y ł  żdręi  

czony.  Nie przyszedł-  iescjte- b y ł  moment- 
do roztrzasnrenia, c z y  koniecznio potrzeba 

b y ło  W e n e c y i  w o y u ę  w y d a w a ć ;  w y  nie  

mogliście ‘ ego t e z  d yre kt or yaf u  u c z y n i ć ,  
a  d yr ck io ry a t  bez uwiadomienia w a s  n i r  

tnogł  ptzeds ięwziąść  nieprzyjacielskich kro 
k o w .  RewoJucya  W en e cy i  iest c a ł e y  E u ­

ropie w i a d o m a ;  na ize  w o j s k a  tam wes z ły ;  
iey marynarka  iest w  naszych  pęku; nay- 

starszy rząd w E u r o p a  iuż zniknął;  dopierc 
pod demok raty czną  formą rządu pokażo  

si- nazad.  W y  o by w a te le  Reprezentanci ,  

musicie rozpoznać  , czy  dyrektoryat  nie 

przestąpi ł  ko ns tyt uc y i ,  c z y  w  ukrytych  

w y r a z a c h  sam z siebie nie zrobił  w o y n y ,  
pokpiu i t ra k t a t ó w ,  o k tórych  w a m  n  ca le  
n.e doniosł.  W zg lę dem  Genui  tych  sam ych 

spo so b ow  szczęśl iwie  u ż y t o ; g dy  człowiek, 

podobne gwałty  konstytucy i  w i d z i ,  iest 
mu wolno  od8 wiać  się o przysz łość.  P r a ­

w o  żeglugi  na i t z iorze  L u g a n o ,  grozi  nam, 

mówią zerwaniem pokoiu  z S z w a y c a r y ą .  

Ja icsiem pr ze ko nan y,  że Buonaparte  to 
nowe nasienie n iezgody  załat-wi. Już nie 
ży je m y  więc ey  w o w y c h  n ieszczęś l iwych 
czasach , gdzie Ańacharsis Cloots  7 s wcm* 

i l luminalami d rze wo  repubł ikanckiey  w o l ­

ności ,  na ca łey ziemi chc iał  zaszczepić ;  
tny pragniemy u ż y w a ć  n a s ze j  w o l n o ś c i , 
ale inoe r zą d y  sz ano wa ć .  Żą dam  w i ę c :  1) 

A b y  moie u wa gi  przesłane kommifsyi  b y ł y t 
k tóiąśc ie  na p r o p o z y c y ą  PaSioreta dc re i *  

trząsnienia postępku dyrektoryatu  wzgię.  

dem A m e r y k i  w y z n a r z y l i .  2 )  W y p r a w i e  

nse poselstwa  do dyrektoryatu  po informa­

c j ą  o zasz łych od manifestu Bu o na p an eg c  
w W en ec yi  zdarżeniaen.  3) Żeby podał  

sw óie  p i z y c ż y n y  dla czego  ciału p ra w o- ł



i a w c z e g o  o tym nic uwiadomił .  4) Ź - b y  
nas u wi ad om ił  o z a s z ł e j  r e w o l u c j i  w Genui 

i o dobro wolnym lub przymuszonem do 

niey w p ł y w i e  naszych  agentów.  3) Żeby 

nam dał  wiadomość  o pol i tycznym p o ło że ­

niu z S z w a y c a r y ą , _  Rada  50O roz kaz a ła  

iego m o w ę  drukować i po długich sporach 
do kommifsyi  odesłała.

Z Madrytu do n os zą ,  t e  tam Hiszpań­
ski s k a r b o w y  minister u m ar ł ,  i że na iec-o 

mieysce  znanego Cab&rrus, kióry się tu la 

ko pełnomocnik na kongres pokom znay- 

d u i e , aastępcą przeznacza:ą.

O p p o z y c y y n e  .pisma przepowiadają  
zsam z a w s z e  nowe zaburzenia.  Na przed­

mieściach S. Antoniego 1 Marceau rukże no­

w e  kluby założono.
Żona  uiegdy Xcia Orleans i Xżna C o n ­

ti zosta ły  do dobr  swoich n a  zad orzy w r ó ­

cone,  i wszystkich praw oby ^ateiskich bę ­

dą u ż y w a ć .

Wiele nieprzys eg łych Xży  wvpi is jy.z i  

no z w ięzieniow.
O h o s ,  od id,ooo woj '  ska , który o k o ­

ło  Lyo nu za łożony  bę d z ' e ,  ma się do te- 

raz meyazyeh  poruszeń w S u w a y c a r y i  scią. 
g a ć . _  Z wydzia łu  mioistra woiennego wię 

cer  iak 300 .osób oddalono.
Z w y s p y  Fraocuzkiey  donoszą  pod d.

7, g rudnia r. z. że nasz kontra admirał  Ce r ­

ce}-, k*óiy tv przód w 6 fregat  z 2 l iuiowe- 

mi okrętami  ż y w ą  bi twę s i o c z y ł , w y sp ę  

P-i lopinang,  a!bo Xcia  Wali i ,  z w an ą  o p a ­

n o w a ł  , na którey Angl icy  w r. 1786 os ie­
dli i wiele m ag a zy nó w dla s w v c h  
Chi ńckich ORręiów za łożyl i- .  G d y  tam Cer- 

ce y  swoie okręty wyDnrząd/i ł  w y s z e d ł  

z q.o w u krąży ć  i zabrał  3 wschodnich InHy y  
Angielskich okrętów Po.1 czas iego nie- 

bytności  k i lka  Angielskich okrętow 1  p.rzy^

lądku dob rey  nadzii  i b l o k o w a ł y  porty  w y ­
spy  Francuzkiey  i B o u rb o o ,  ale się wnet  

ztamtąd oddal i iy.  N a w e t  pod Afrykańskie-  
mi brztgami  nasi korsarze wiele o k r ę tć w  
Angielskich zabial i .

Tenerał Saliuguet iest od jenerała Buo- 

naparte kommendantem Marsyl i i  mianowa 
ny,na mieyscu jenerała Vil lot  który iest denu 

t o w a n y m  w r ad z i t^ o o. —. Wieść i ak ob y  na 

życ ie  Ta l l iena  nastawano iest nie pr aw dz i ­

w a .
Z  Paryża d. 27. Czerwca,

O b y w a t e l  Lelotirneur p m y d e o t  lega- 

cy i  pokoiu i o b y w a te l e  Plevdle • Peliay 1 
Maret  poiechali  ztąd do Lill .

Jenerał  3uónaparte w y d a ł  pod d. 7. 

t. m. z Mou'ebe! lo  fnstruj^cyąć podług k t ó ­

rey wszystk ie  d y w i z y e  d. 28 t. ni. z okazy  i 
l o z d a w a n i a  no w y ch  chorągwi  pamiątkę 

poległych dotąd na placu b i twy  Fraocuz- 
kiey  Włos kie y  armii jenerałów i innych 

w oi o w u dcc. w obchodzić  muia. W  obozie
^  i

każdey  d y w i z j i  będzie piramida po sta­
wi o n a , .  na którey imiona wszystk ich  od 

b itwy pod Montenoite na placu honoru p o - ’ 

ległych  żołnierzy wypisane  będ*.  Dywi-  

zye  p r zem an ew row aw sz y  staną okoł o  tych 
piramid, Za każdego br ygady  jenerała , 
kcóry od b :twy  ppd Montenoite zginał  bę

dzie 3; razy z armat ognia dane , a za ka- 
%

żdego adiutanta mb br ygady  s z e f a  3 razy.

2a poległych jenerałów L a h a r p e ,  Stengel ,  
i Dubois k a ż a a  dy wizy a da 6 razy z armat 

ognia. Fo prztśpiewaniu po iy m  patryoty .  
cznych pieśni każdey dy wizyi  jeneralDcmu 
sztabowi  nowe chorągwie  będą oddane.  

Żołnierze dostaną w t ym  d iiu po d w ó y n e  

poreye  m i ę s a , w i n a ,  &c .  T a  uroczystość 

m a b y d ż  z wie l ką  ok aza łośc ią  , - ściga-



wiem się &c .  ob ch o dz on a , ale iak naymniey  
ammunicyi  maią w y p o tr z eb o w a ć .

Jenerał  Hocne co dzień tu spodz c w a ­
ny. Pogłoska  o u łożonym wy ładowaniu  

do l r landyi  lub S2ftocyi dla przyśpieszenia 
pokoiki z Angl ią ,  wciąż się utrzymuie,  i j e­

nerała Hoche kommendantem tey w y p r a ­

w y  orzeznaczaią.
W c ż o r a y  p r zy b y ło  do narodowego 

skarbu i mili: l iwr: g o l o w y c h  pieniędzy,  

kiórc Buonaparle z  kontrybucyy  Włoskich  

posyła.
Dyrektoryat  podług tuteyszych  dzień 

mkow miał  Buouapartemu donieść,  iż 

sobie szczerze ż y c z y  utrzymać  przyjaźń i 
dobre porozumienie z kantonami S z w a y  car­
skie mi.

D y w i z y a  B e m a d o t t a , ktdra teraz we 

W ło s ze ch  s to i ,  będąc jeszcze nad Ten em ,  

odrzuci ła w y r a z  o b y w a t e l a ,  a przybra ła  

sobie Mospaoie.  Z tey okaz y i trafiały się 

często poiedynki ,  które wiele żołnierzy o 

życie przy pr aw i ł* ' ; to nakłoniło jenerała 
Angereau do surowego  z a k a z u ,  aby  w ie- 
go d y w i z y i  nie u ż y w a n o  s ł o w a  mospa 
nie.

Jeszcze w przeszłym ty godniu Angiel  

ski konsul p r z y b i ł  nazad do L iw oroa  , i 

Angielskie herby na swosr* domie pa nowo 
zawies i ł .

Do dobrego tonu należy to nabożnym 

b y  Jź , i znayduią  się teraz takie- w Paryżu  

osoby  , które co tydzień dc sp owiedź ’ cho­
dzą.

Louwet  m ow i  ws wo im  dz ienniku, iż 

nasz s ła wn y  admirał  R i c h e r y . t a k i  miał  

pr zy p a d ek ,  że ca łą  'ego dzielność ducha 
i r u y n o w a ł .  s

Wieść  iakoby  jenera łowie Pichegru i 

z łontesąuiou  do a l u b u , k tór y  pod n a z w i ­

skiem Salm znany  ies t ,  i »  domtv Montmo- 
t< net się schodź'  należeli,  zda ie  się b y d i  

płonną.
Jenerał  Hedouvi l le ,  k tór y  do St. L o -  

m :ngo iest p rze zn a cz on y,  ma tan? by dź  

sam ied :n kommifsaizem dyrektoryatu  i  
taką  samą w ła dz ę  po s ia dać ,  iak n iegdyś 
Hoche w  Wandzie .

D l a  zach ow an.a  pokoiu pułnocney  

Am er yk i  z F r a n c y ą ,  ma t u b y d z  P-Maddis-  

son iako n o w y  pe łnomocnik  przysłany .

T u  na P-aryz poszło znowu w i e l e F r a a  
cuzkich morskich off ieyerow z  Tulonił" do 
W e n e cy i  dta kommenderowania taniteyszt  

mi woiennemi  okrętami-— T u t e y s z e  dzień* 

niki m ó w i ą ,  iż i w  Hiszpanii  o d z y w a  się 
durh uiespokoyności .

Na sefsyi rady 500 d. 25 d e p u t o w a ­
ny Ł at u e  zwróc i ł  rady uw a gę  na wiele klu- 

b o w ,  któresię  na no wo  otwiera ią  i d la d o-  

bra publicznego nicbezpiecznemi b y d ź  m o ­

gą. Żą d a ł  aby  da w ni ey sz y  rapport  depu­
towanego  MaifĘe o poaobn yc h  t ow aiz yst - .  

w a c h ,  względem którego nic nie rżeczono,  
na no wo  b y ł  d ru k o w a n y  i r.oztrząsany;  
tudzież poselstwo d aw ni cy sz e  d y r e k t o r y a ­
tu względem k l u b ó w , aby. by ło  na nowo'-* 
dru ko wan e.

O d G ranic T u reckijh  d 5.  Czerw ca;

W  Europeyskiey  T u r c y i  gdz ie  ieszcze 

Ottomański  despotyzm p r z e w o d z i , r ozs ze ­
rzają  się Francuzk .e  m a x y m y  wolności  i : 

rotyności ,a szczegulnięy w» uciśnionym naro- 
dzie G r e c k i m ,  który niemal połowę, miesz­

ka ńc ó w tego kraiu s k ła da ,  bardzo  s z y p s o ,  = 

do czego'Się w y c h o d z ą c a  w Konstantyno­

polu pod o p i - k ą  ambassadora Francuzkiego  1 

gazeta  Francuzka  nie mało przykłada .

Z JSeuwiedzkicy g a zety  d, go . Czerw ca.

S M a r ek  n ic pr zyb yłż e  i  3wem lewema



Ą o w a s ?  od sizesciu t j g o d n i  miał  WbntfcyS k . a i o w  odmieuiaią.  W e w t y a  przeszłe 

opuście.  ( x ;  M i ł y  D a n t e , tu b y  oay lepsza 100o lat  z a c h o w y w a ł a  szczęśl iwie s w o y  
p o ra  b y ł a  napirać  wierz na ociriazd te6o r z ą d ;  G o t c w i e  niemńgl i  go obalić;  Kon* 

b w ię te g o ,  na irgo l w a ,  k tóry  d c  W e n e c y a  slantyoopol  drża ł  przed tym mocarstwem,  t 
now po ż e g n a l u ą m o w ę  m i a ł , i  na tego lw a  teraz młodzian ieden,  około 30 lat ma- 

te s t a m e nt , ( x x )  i ą c j i , Bu on ap art e ,  przeszedł  tylko tam tę-
Przypomnisz  sobie z h i s t o r y i , że  We- d y , a i u i  W e n e c y a  n iczym.-  T y s i ą c  lat 

ne cy a  W3 wieku  nie w y s t a w i a ła  w błotach nayswietnieyszego  p o w o d z en i a ,n a yw i ęk sz e  
Kial to  i innych m ałych  w y sp ac h  tylko  ma go znaczenia i skupionych bogactw , przed 
ł t  miasteczko  od r y b a k ó w  zamieszkałe  i j ego  przytomnośc ią powalone  w gruzach,  

miastu P a d w a  p o d l e g łe ; lecz wnet  p o t y i n , Na  c z y m ż e  można swoie  szczęście budo- 
o odmiany  św t a t a 1 P a a w a  została poddań- w a ć ?

Jią Wenećyi. Z W e m c y i d. 24. Czerzcca,
Dopiero  709 W e n e c y a  obra ła  pier- Nasza municypaluość w y b r  rło du och

WSzego dożę  W i e le  fa r a m y ,  które pod d epu tow any ch  , k tór zy  się do Fe rra ia  , Bo- 
ó w  czas należa ły  do tey e l e k t y i , ^n ayd u nonii i Romami  udadzą.  Jak s łychać  te 

ią się ieszcze w W e n t c y i ,  i mogą  się pew- t rzy  prowinc.ye maią by dź  do rzeczypospo- 

nie nay dawnieyszemi  w  Europie  n a z w a ć ,  l itey Weneckiey przy łączone:  Bononii  i Ra- 
_  T e n  k r a y  czyni ł  w  wieku  9 i 10 zdoby-  vennie ni« podoba  sir ten p^oiekt, tak iak Fer- 

t z e ;  a le  zaw sz e  b y ł , iako w a z a l  pod o *  raree ,  w o l a ł y  by do Cysalpinskiey  rzeczy-  
czas  będących  Cctśarzow u w a ż a n y .  D c ż a  pospol itey by dź  pr z y ł ą c z o n e ,  i z tego  po- 
musiał  C e f s a r z o w i n a i n a k i e g o z w ie r z c h n i e -  wo du w y s ł a ły  iuż dcputcxvanych do Buo-  
t w a  z z ło tey  lamy p łaszcz o dd a w a ć .  Cef .arz  n a p a t i e . _  Municypalnuść nasza umyśli ła 

Otto III dopiero w r o k u  908 d ar o w a ł  tę kon- u bo gatych  obywate l i  mill ion czerw,  zł, za - 

t r y b u c y ą  W en e cy a n o m .  Masz  j i  teraz z c i ą g n ą ć , i dla zapobieżenia niedostatkowi 

p r o w i z y a  n a z a d o d e b r a ć ?  g oto wy ch  p ien iędzy ,  w y d a ł a  pod d. jo

. Fptnniy kochany  .Dante > iak się losy

1 : “ ■ ^ _ —r- 7" 1 — ■ * *
(x)~ T ytuł  N e u w ie d zk ie y  g a ze ty  iest a iSekietarz kn rrtsp ond en cya  m iędzy  ż y w t m i  i u m arłem : z 

ta m tego św ia ta ,  d la  tego w r a c a  *u 5 . M ark a  ua tamten ś w i a t . .
(xx)  D a n te  A lighier i  W ł o s k i  p oeta  urod zon y w F loren cyi  1265. P r a w d ziw e  iegc  n azw isk o  

ł ty ło  D u r a n t e , a le  podług W ło s k ie g o  na o w  czas zw ycza iu  skroconp gó na D a n t e ,  i tak się iu i po . 
zn ie v  n a z y w a ł .  Jego fam ilia  b y ł a  .edna z n a y św ie tn iey śzy th  w  Florencyi.  D an te  vstaprł b i r d z o  m ł o ­
do do F ra n ciszk an ów  ; ale nie mąiąc ducha za kon n eg o  w y s t ą p i ł  nazad przed profęfsyą. D u c h  ż y w  »
i  gorący  w  p r a w i ł  go  *  k a ch an ie  , do p oe zy i  i fa k e y y .  U c h w y c j*  sir p a rty i-^ ib e l in o w  która p rze c iw .

Pa p ieżom  b y ł a  ; -o p ach nęło  p rześ lad ow an iem  , i on tego d o zn a ł  : B on iiacy  V I I I  p o s ł a ł  K a ro la
W a l e z j u i z a  /  brata F i l ip a  pięknego króla  F ra n cu zk ieg o  dla  przyw rócenia  spokoyności do F lo r e n c y i ;  
D a n te g o  w y k lę to  , kamieoę ie^o zdem uloW ano i dobra zrabowano. Polym  z całą  sw e ią  familią  u a a ł  
j i ę  d "  W e r o n y  ; C an  d e l U  S ca la  ,X żę  W e r o n y  u k o c h a ł  go  i s z a t - y  a ł ; dowcipna mTśl* p o z b a w i ła  go 
k re d y t u  który m iał:  G d y  jednego c z a : j  z n a y d o w a ł  sic w pa łacu  u X z ia  , d z i w o w a ł  się X ż ę , że  b ła-
zen  1 w saystk ieb  d w o r a k o v 'z r ta y d n i e  grzeczności i przym ielen .a  , i obróciw szy  s i t  do D an te  , m o ł y i : “  
C ze m u  uczony i mądry c z ł o w i e k ,  tak  j k  P P Pan  iesteś , nie iest  tak od nich i a k ‘ten b ła ze n  lu bi.n y ,?  
P o n i e w a ż ,  o d p o w ie d z ia ł  D a i t e  . s w o y  a w eg o  lubi “  T o  s ło w o  w p a w i ło  go w  n iełask ę.  P r o w a d z i ł  
ieszcze nieiąki  ez.as życie  n ieSpokoyne i t u ł a c z e ;  u m ar ł  nakonfec w r o k u  1321 roku życia sw ego.
Z  w szystk ich  i e g u d z i e ł  n a / le p s z a  iest k om m edy a ,,  o p i e k l e ,  o c z y s z c z a  1 r a i u ,  n& 3 ks ĝ> ppdzie-  

h l ł t



cz er w ca  zakaz  w y  wożenia. monety z kra-
HI.

F-rapęuzIti kotnmilśarz s k a r b o w y  w e  

W łos zec h  Hal ler ,  odebrał  od jenerała Buo- 

naparte z Montebel lo rozkaz  z diecta n a ­

tychmiast  w ł o ż o n y  w Weneckim, na śtałey 
ziemi na szlacheckie dobra sekwestt  i p o ­

wrócenia tych właścicielom.

P rzy kł ad  A n k o n y  zd&ie się co raz da- 
le y  w Papiezhich państwach roszetzać.  Mia 

sta O s i m o ,  Jesi,  Macerata i Xstwa  Urbino 
zdaia się tym samem duchem tchnie  i z te­

go p o w o d u  wielka  o b a w a  w  R z y m i e  pa- 

nuie.

Kominiłsarze Francuzcy zdięli  w ł o ż o ­

n y  w W e n e c y i  na  Ccfsarskie m a g a z y n y  
areszt .

1 N a  scfsyach oas zey  municy palności  

nie zaszło nic wa żn eg o;  z tym ws zystk im 

często tam g o ń c e  m oc ye  robią.  W s z y s c y  

ex pa tr y cy us zó w ie  , k tórzy się ztąd o d d a ­

lil i ,  muszą w 14 dniach nazad  wrócić-  

Od G ranic W ło skich  d. 14. Czerw ca.
Ro zpus zczona  wiadomość ,  i ak ob y  d. 

24 maia zupełny  p o ko y  w  Aloattnel lo  b y i  
podpinany nie potwierdza s i r ;  ale m ó w i ą ,  
i e  zobopolni  pełnomocnicy  ułożyl i  pro- 

ie k t f  podług  którego na kongresie zupełny 

po koy  będzie zdawany.
T e n  proickt jednak ieszcze nie podpisa­

ny;  jen; Meerfeld dopiero zoim do Wiednia^ 

poiecitał ,  dla przełożenia go Cefsarzówi  do 
przy ięcia.

Z W iepier a. 25. Czerwca.

K a rd y na ł  primas Węgier  .ki poiechał  

z OfTen do Kormend,  gdzie się zb royna  in- 

surrekeya z g r o m a d z a ,  dla u st a n o w i e n i a N 

tam polnych  kap elan ów i dia o ż y w i e n ia  

s w o i ą  przytomnością w  obrońcach oycż y-  
zny m ę s t w a .  — Tu r ec ki  poseł  znayduie się

ieszcze w  Pest,  gdzie -wszystkie o so bl iw o ­
ści ogląda.  P rzy  oprowadzeniu  rektora i 

profefsorow odw iedz i ł  tamteyszą a ka d e­
m i ą ,  kaza ł  się do f i zycznego gabinetu i bi­

blioteki  z a p r o w a d z i ć ; na czynionć  przy  
nim doświadczenia  o ka z a ł  swoie nknnten-> 
towanie  i dał  na mig: p o z n a ć ,  że mu t ie -  

które z nich znane są. Jeden z if-go ś w i t y  

e l ek t ry z o w a ł  się. B ibl ioteka  bardzo mu 

się podobała.  Nie mógł  się dosyć  wy d zi -  

w i ć ,  gdy  mu Alkorana  p o k a z a n o ,  krórego 

u c a ł o w a ł ,  i p o w i e d z i a ł ,  ze  tego niemoże 

poiąć , iate ta świętość  w ręce n iewie rny ch  
mogła  się dostać.  — Z B o za k  z kommitalu 

Barańiewsfciego do n os zą , że tam wie lka  ku- 

D as z a ra ńo ó w o k ry ł a  pola.  Kommiial  me- 

zaoiedbał  uiczego,  dla wygubienia tych  ni­

sz cz ący ch  urodzaie rob ak ów ,  w y s ł a ł  zaraz  
ca  nich 2000 chłopow ; ale g d y  ieszcze 

w i e c e y  s p r a n c o w  zacz ę ło  przy by  wać ,  w y ­
słał  drugie 2000 l u d z i , a b y  p r z y n a y m m e y  

to u r a t o w a ć ,  co ieszcze ca łk ie m .n ie  zni­
sz c z y ł y .

O d R enu d. 3 0 .  Czerw ca.
O ko ł o  sc ahe ow  -Dufselaorfu zuo wu z a ­

przestano robić .— W  Kraiach D w o m o s t o w  

będące tu i owdzie  s z a ń c e , za  p o z w o l e ­

niem Fran cu zów  rozbierają.  Z tamte? 

szych o&olic cofaią  się w o y s k a  Francuzki® 

uaz ad;  ale z a  to wiele F iancuzkiey arty* 

leryi  miało do Kreutznach p i z y b y d ź  i  ro z­
kaz  miał  w y y ś ć  naprawienia  drogi  do Mo* 
guncyi .  — Reszta  korpusu Kondeusza , k tó­

ra w B r y z g a w i i  s t a ła ,  odebra ła  rożka a b y  

za korpusem swoi ih do S t w a b i i  p o s z ł a . — 

D.  24. młoda Xżn a  W1 i irtemberska odp ra ­

w i ł a  u-o cz yst y  wi a zd  do StuUgard.  — R o z ­
puszczona  wieść  iak oby  zupełny traktat 

0, .ędzy Ccfsarzem i F r a n c y ą  na Rutysjboa-



sk im  S e jm ie  iuż b y ł  óznaymion> , f o r ­
malnie-z tamtad o d w ołu ia .* a

Z  W łoch d. 20. Czerwca.
G d y  Papież podczas w niebo wstąpie­

nia Pańskiego , z w y c z a y n e g o  b łog os ł a­

w ie ń stw a  dla swoiey  choroby nie mógł  

dać,  przyszedłszy  co kolwiek  do siebie, k a ­

z a ł  się w  ca łem sw o m  Papierk iem stroili, 
z  t«-oykoronem na g ł o w  e w 2ielone świąt- 
tki na krześle na wielki  balkon wynieść.  
W s z y s c y  kard yna łow ie  poprzedzeń go. Lud 

na  10 b l o g a s ł a wieństwo licznie się z g r o m a ­

dził,  i okrz yk ami  radości  powitał  Papieża;  

nakonie zupełny  odpust zosta ł  z a p o w i e ­

dziany .
Jenęrał  Joubert  don.os ł  dyrektoryato-  

m  o pretersyacn na ki lkanaście mil l ionow 

k i o re  ieszcze do Papięża rozciągnąć może. 

B e l g ow ie  przed trzema set ląl  wysial i  ta ­
k o w e  pieniądze do R z ym u  na założenie a- 

kademii;  ale ta me by ła za łożona,  chociaż 

się rzadcy  Nider landów , a nawet d w o r  
Wiedeński  w roku 1767. o to  upominali .  
T e n  jeoerał  ofmruie się potrzebne do tego 

dokumenta dostawić
Drugi  transport d z ;eł  kunsztu d. 5. 

maia  z Rzymu  do Fran cyi  w y sz ed ł  ; ten 
mieści w sobie nay pięknieysze obra zy ,  ia 
ko  to ;  obiaśmenic F a fa e la  & c .  i dawne 

t tatui ,  między  któremi iest L ao ko on ,  To r-  
i o  , W a ly k a ń s k i  A p o l l o ,  Demost .nes  &c .  

Bos-ta,-Brutusa .Antoniusza,  d z i e s i ę ć  muz 

z  kap i roi u m i inne s ła wn e  sztuki.

W  Hrcśria proponowano municypal - 

ziości zniesienie mmcriow', i zaraz 4  k l a ­
sztory skasowano.

Z  W ło ch  d. 24. Czerw ca.
W  Florency 1 mocno gada.  1 , iż rzecz 

pospol ita Lukańska  także de mokratyczną

formę rządu przy jąć  chce. D. 15 -ebrzło się 
tam u iele famil iy dla obrania dep ula cy i ,  

którą do , ;nerała Buonaparte w y s ł a ć  u m y ­
ślono.

W śrzodkowey  administracyi  n o w e y  

Cysa lpińskiey rzeczy po.spoliiey miał  jene­

rał  Buonaparte  m o w ę ,  w którey w s zy st ­
kich ob y  wate lów tey rzeczypospolite- '  z a ­

chęcał  aby  ustawy i własność szanowali  i 

publiczną sp ok o t no ść  u t r z y m y w a l i ;  za p e­

wnił  ich na n o w e ,  iż Cysa lpińska  rze cz po ­

spolita od wszystkich potencyy Europy  iest 

uznana. .Nie będzie na potym , r ze k ł ,  ani 
Hiszpanom , ani Niemcom i tym mniey 

Fraocu zom  p o d l e g a ć ; «ny nie dla tego z w y ­
ciężal iśmy,  aDyśmy was podbil i ,  ale ż e b y ­

śmy wam wolność  przynieśli .  W śr zo d  

Niemiec nie zapomnia łem o was Chociaż  
wasi  korresponJenci  ziaysmutnieysze wie­
ści rozpuścil i  , me macie się jednak p r z y ­
c z y n y  niczego oba wiać .  Radzi  im a* 

b y  żadney  różnicy stanów nieczyntli  , a by  
religią szanowali  ; ka żd y  lud ma swoią  , 
ale ta me powinna  się do rządu mieszać.  

W  kró.ce  ma byuź  Cysa lp ińczykom nowa 

ko ns ty i ucy a  do przyięcia podana.  S z w a y -  
carowie  wasi  zasiedzi maią dla swego gór­
nego kraiu stosowną konsty tucya ; w a s z i  

rzeczpospolita w równinach W io ch  leżąca ,  
musi bardz iey b y d ź  śr i śo iona,  będzie m i a ­
ła  około  4 m i l l io jó w mieszkańców.  Mo- 

dena , R e g g io ,  F e r r a i a ,  a 'może i Brescia 

będą z wami  złączone.  Przy  mcztwie i 

szacunku dla ustaw,  będziecie mieć w a sz ą  

rzeczpospol itą  i stanowić  mocarsto w- E u ­

ropie.  Jak tylko wasze urządzenie zupeł  

me ukończone zostanie ,  są Francuzi  ney-  

ptecwszemi ,  k tórzy  was opuszczą.



T> O D A T E K

D O  Ń ' i  5 7 .

G A Z E T Y  KRAEOWSK1EY

W S i e d z i e l ę  D n i a

Od oranie W ło sk ich  d. 30. Czerwca.
Ł.jsty; d. 23 i 27 * Lika donoszą iedno- 

staynie , iż w Weneckiey Dal mac yi  wielkie 

rozruchy i nieporządek d ł u g i  czas p a n o w a ­

ł y  , ale teraz zdaie się w s z y t k o  do szczę-* 

“Siwego końca  zbl iżać.  F r z y c i y i a  tych 
roz ruc hó w,  pochodzi  ztąd , że  teu kray  od 

ża s z ł ey  rewo lucy i  w  W en e cy i  , właśnie 
żadnego rządu nie miał.  W  T r a c u  zra bo ­
wa no bogatego kupca  , któremu na 80,000 
cekinów szkody  zrobiono.  Dw óc h  wn u ­

k ó w  starego tego k u p c a ,  ży w i j ak o bi ni  , 

po dłu g  tego l istu,  mieli na swoim wuiu 

ten rabunek popełnić- Z tamtąd szerzy się 

ta re w o lu cy y n a  trucizna do Sebenico , 
gdzie skupieni całą familią F iancuzkiego  

konsula Wy mo rdo wa l i .  W  Spalatro z a bi ­

to Weneckiego  p u ł k o w n i k a ,  i roz iadiy  lud 

na ka w a łk i  go p o rą ba ł ;  podobne ok ruc ień­

s t w a  działy, się po wielu mieyscach.  St o ­

łeczne miaslo Zara  samo tylko u ż y w a ł o  
spokoyności  1 d. 25 w y s i a ł o  iuz sw yc h  d e ­

pu to w an yc h  do Fiume dla poddania s ę 
pod d  ustryackie panowanie.  Tr ye st sk a  

gaze ta  d. 3 l ipca donosi  już ,, że tam mo-

16.  L i p  c a  1797.

i zem nadesz ła  wia dom ość  , iż w Z a ra ,  Se 

benico i w  Spalotro Cefsarska chorągiew 

po w ie w a ,

Z  Liworr.a d. 29. M a ia ,

Otoczeni  ze wszystk ich  stron rewolu-  
cyami  i burzą ,  u steśmy za w s e  w  śmiertel ­

nym str ac h u,  a by  ta zar aza  n;e przebrała  

się aż  do nas. Zaburzenie c ‘ cbe daie się tuż 
czuć w mieście,  i JB&że za c h o w a y  nas od 
zamieszać. '  D e m o k r ac y a  roz lewa  sie po 
W ło s z e c h  iak ż y w e  srebr o ,  od kraiu do  

kraiu biega.  T e r a z  iak  m ów ią  , iest w  

drodze do Neapolu , ale w tym kraiu czy-  

nią prz3'got0wania do iey odporu.

Z Strasburga d. 20.  Czerwca.

O J czasu iak ty lko  żegluga rfa Renie- 

ztąd do M ogu nc yi  i Kolonii  została  wolną* 
ogłoszona  , haodcł  tego miasta J a k  nay- 

czynpiey  idzie.  Wie le ,  s t a tk oy  poszło 1  

t o w a r a m i  do Moguncyi  i Frankfurtu.- 

Z niecierpl iwością oeZekuią.  pozwoleniat\ 
w y p r o w a d z e n i a  konopi  i innych art/ku^ 

łow.  C y r k u l a c y a  pieniędzy  zupełnie- -estt 

p.rzy wrocona,



Z Lcndynu d. 27. LJzerutca. L 27 l in iowych  okrę tów od 74 aż do 5*
L o s  R y s z a rd a  Parker  a o w o d c y  zbun- arrr.at, z 22 f r eg at ,  16 br ygantyn  i 6 ar-

t towaney  tlotty przy  Nore i 112 roztrzygnio matnycb szalup.

oy  ■ w c z o r a y  został  na śmierć skazany.  Wczo.ray wieczór  dekretowało  zgrc

N a y w i ę k s z y  d ow ód  iego obwinienia iest ,  madzenie n a r o d o w e , iż rezo lucya prowin- 
że na okręcie dyrektor  ka z a ł  do okrętu Be- cy ona loe y  administraf.yi  Fryz landyi  ptze-  
pulse,  kiedy się od zbuntow ane y  flotty od- c iw rządcom roku 1787 ma bydź  zawicszo-  

r y w a ł  ognia d a w a ć  , i list do kapitana o a . Ostatni  zostali  od niey na zapłacenie 

Northesk pisany,  w którym mu kaza ł  w 64 7 0 0 , 0 0 0  zl; Hol.  w uadgrpdę za poniesione 
godzin rczo lucyą  uelegatów d o L o n d y u u  do pa try ot o w sz kody,  skazani.  Zgromadzenie 

Króla  zawieść  t od po wi ed ź  na uią przywieść,  w y s ł a ło  3 kommifsarzy  do Fry z la nd y ,  a b y
Dla  obrony br zeg ów  od napaści  nie- tę rzecz w  dobroc i  załatwić,

przy iac ie ls lue y , będzie na nowo u  korpu- Z B r u x s ll i  d  23. Czerwca.

sow ochotnikow uformowane , k ‘ órveh of- Przechody  w oy sk  sa tu ba rdz o  czeste
ficyeratui  pósiadac2e gruntów będą. Przed kilka dniami przy by ło  tu 4 buLaliony

Lord  Br idport  podług ostatnich wia- od północney  armi i,  i posz ły  do D un kie rk i , 

domości  z n a y d o w a ł  się z sw oią  flottą przy  gdzie się wie lka  siła w o y sk a  dla zaarabar- 
F a l m a t . „  Flotta przy Nore , która w in- kowania  gromadzi .  Przedwczoteni  przy- 

surrefccy. b j ł a ,  odebra ła  rozkaz  aby b y ł a  szedł  regiment konnych  s t r z e l c ó w ,  za któ- 

g o t o w a  do w y j  ścia pod żagle.  rym w  krótce regiment husarow nadciag-
Z  H ugi d. 1. L ip c a . nął.  W  tym tygodniu spodziewamy się

Przed ki lką dniami b y ł  tu mkognito ieszcze 8 do 1 0 , 0 0 0  w c y s k a  , które 
jenerał  H oc h e ;  miał  z cz łonkami  rządu na- się częścią do Dunkierki  , częścią do Lill  
szego  i w o d za m i  m ają ce/  się przedsię- uda .— Z Antwerpi i  dowiaduiemy sie , że 

wz iąś ć  w y p r a w y  konferencye , i potyin do z wolności  żeglugi  na Skaldzie nie odbiera- 

s w o i e y  armii  haza d  odie cha ł ,  a bardziey m y  ieszcze takich korzyści  , i ak iebyśmy 

podobno do Paryża .  Z konferencyy iak sły • powinni ,  ponieważ  od dawna o tę rzekę 

chać o b y d w i e  st rony b y ł y  kontente. Jenerał  zazdrośni  Hol lendrzy , różne nam ieszcze 
Hoche iest piękny,  m ło d y  c z ło w i e k ,  29 lat z a w a d y  stawiaią.  Przedaz do Iw nit-przy- 

maiący ,  ale roztropny i pełen ognia ? w toinoych Bel gów ,  z rozkazu r2ądu na nowo 

m ow ie  t łom aczy  się z p o w a g ą  i przekona- się zaczena,  Nadzieia , iz przedugodnemi  
piem. artykułami  pokoiu iest zabezpieczony po-

C a ła  si ła  nasza morska sk łada  się te- wr ó t  emigrantom-, nie spełniła sie.

d" ,)  N I E  S I E N t A.
Przez C.  K. sąd szlachecki  K r ak o w s ki  G d l i c y i  zachodniey m ac ą  niniey szego 

edyktu  wszystkim t y m ,  do których na leży  , wia dom o się czyni:  O l sądu po/.woleno 
ies t ,  aby  do ogulnie wszystkich przed tym w ,woi#wódz-twieSandomirskim ziemi Kadoms-  
k m y  teraz zaś w cy rk ul t  B.ądoniskim leżących tak r u c h o m y c h ,  iako i y i e o j fh o i * w t h  
dobr  Jedlińsko z przyległośctami  K rys tya na  Wi lhelma Jakobsoou,  zbieg wierzy .ciosy 
b y ł  ol wa rty .  Ninieieyszemi  przeto w s z y s c y ,  którzj^by 'ak iekolwick  na przeciw zadłu­
żonego pr aw o mieć rozumie l i ,  obwies zcz a ją  s ię ,  ażeby  aż do dnia 29 l istopada 1797 
pretcnsye swoie  przez wydanie  z w y k i e g o  p o zw u  na przec iw po sta ncw  onego w osobie



tu te jsz e g o  a d w ok a ta  Fran ciszka L ie b ic h a ,  kuratora m afsy  k o n k u rso w e j,  do tuteysze-
go sądu szlacheckiego tym  pewniey  p o d a w a l i ,  i w tym nie ty lko  rzetelność swoiey  pre­
t e n s j i ,  ale też i p r a w o ,  inoca którego w tey lub o w e y  klafsie'umieszczonemi  by dź  żą- 
da ią ,  o k a z a l i ,  ile że po upłyńieniu przepisanego czasu nikt .więrey słuchany nie będzie 
i ci* którzy  do lego czasu z pretensyami swemi  do sądu nieuadgłoszą się , od ws zy st ­
kich rzeczonego dłużnika w cyrkule znayduiących  się d o b r ,  bez żadnego w y i ęc i a  od­
daleni zostaną ,  cho c iażby  iin lub p i a u  o do wspólnego  porachunku s łu ży ł o  , lub rze­
czy  tak ie j  prawem własności  z mafsy domagać się mogl i ,  lub g d y b y  ich pretensya na 
rzeczv iakiey nie ruchomev do dłużnika należącey zabezpieczona by ła  tak dalece ,  iż 
tak ow i  w i e r z v c i e l e , g d y b y  mafsie winni b y l i ,  mimo tego,  iz im pr aw o do uadgrodzenia 
sobie własności  lub zapisu s łuż\ć  m og ł o ,  ciług zapłacić  powinni  będą.

A ponieważ  podług przepisu zbioru są dow ego  w rozdziale 91 vm § 86 Obranie 
admiuistraiara m a f s y , tudzież deputacyi  wi er zy c i e l o w nakazane iest ,  przeto w s z y s t ­
kich w ierzycielów na dzień 9 grudnia 1797 o godzinie 9 zrana do tuteyszego Ccfs: Kroi .  
sądu szlacheckiego tym napomnieniem zwołuie  s ię,  iż tego samego dnia tymczasownie  
w osobie Fel ixa  Jaworskiego  ustanowiony administrator mafsy lub potwie rdzo nym ,  
lub leż inny obranym , podobnież też i de pu ta cy *  wierzyc ie low,  do którey iednak n ikt ,  
iak tylko wierzyc ie l  tev samey mafsy zdolnym bydź  może podług § 93 i 94 obraną 
by dź  m a ,  oraz ' zaś  przepisy ,  podług których dobra administrować się p o w i n n y ,  iaką  
wł adz ę  deputacya  względem administracyi  mafsy  m a ,  i iak daleko administrator depu- 
tacyi  zlecenia dopełniać powinien,  ustanowione będą. Przeto wierzyc ie lom na w y z n a ­
czony dzień tym  pew niey  s tawić  się należy , g dy ż  inaczey podług §. 9 5 .  Zbioru sądo­
wego  na ich niebezpieczeństwo obranie tak administratora,  iak i deputacy i  wierzycie- ,  
lów od tuteyszego sądu nastąp..  Podług tego więc k a żd y  ma sobie postąpić ,  i szkody  
unikać,  g d y ż  na Cef: Kroi:  dziedziczne kraie ustanowionych praw przepis zachodzi .

Dan w Krako wie  dnia 28 Cz erw ca  <797.
E x  Consibo  C#f :  Ilee: Fori  N o b i h u m , Cracoyiensi  Gal ic ie occidentalis.

W oyna.
jiu e rsp c rg .
O lechow ski.

E l in e r .

Przez  C K sad szlachecki  Kr akowski  Gal l i cyi  zachodniey  mocą uinie yszego 
edyklu  wszystkim t y m , do których n a l e ż y ,  wia dom o się c z yn i :  Od sądu pozwol ono
iest ,  a b y  do ogólnie wszystkich przedtym w woiewodztw ie Krak ow skim  ziemi t. roszow-  
skiey teraz zas^w c y r k u l e  K r ako ws ki m  i Sarulonnrskim lezących  tak r u c h om y ch ,  tako 1 
nieruchomych dobr Fodolany  i Mał a  K a z i m i e r z a , P a w ł a  T o p o r c z y k a  z K o o o p m c y  
Gr ab owskiego  zbieg wierzyc ie low by ł  o tw a r ł y .  Ninieyszemi  przeto wszy sc y  , k tórzy  
by  iak iekolwiek Da przec iw zadłużonego  pr aw o mieć ro/umiel i  , obwieszczała  s ię ,  
ażeby  aż do dnia 28 Paźdz iernika  1797 pretensye swoie  przez wydanie  zw y k łe g o  p o ­
zwu na przeciw postanowionego w osobie A d w o k a t a  tuteyszego Andrzeia Bem-, 
Kuratora mafsy konkursowe) '  , do tuteyszego sądu szlacheckiego tym pew nie y  
p o d a w a l i ,  i w tym nie tylko rzetelność swoiey  pretensyi  ale też 1 prawo , 
rwocą którego w  tey lub o w e y  klafsie umieszczouemi  by dź  źądata , o ka z a l i ,  tle 

po upłynieniu przepisauego czasu nikt więcey słuchany me beJzie .v i ci f 
. k t ó r z y . d o  tego czasu z pretensyami swemi  do sadu nie nadgłosra się , od wszyst* 

kich rzeczonego dłużnika w cyrkule znayduiących  się d ó b r ,  bez żadnego w y i ę c a  00- 
daltMii zostaną ,  chociażby  im lub prawo do wspólnego porachunku s ł u ż y ł o ,  lub rze­
czy  iakiey praw em  własności  z mafsy dom aga ć  się mogl i ,  lub g d y b y  ich pretensya 
na rzeczy iakiey nieruchome) do dłużnika na leżącey  zabeSpieczona b y ł a  tak dalece,  
iZ t akowi  wierzyc ie le ,  g d y b y  mafsie winni by l i ,  mitno t e g o ,  iż im p r aw o  do nadgro« 
dzenia sobie własności  lub zapisu s łużyć  m o g ł o ,  dług zapł ac ić  powioni  btdą.

A  ponieważ podług  przepisu zbioru sąd owego  w rozdz iale 9tym §. 8óobrame a< mi* 
lustratora m a f s y ,  tudz ież  deputacy i  wi er zy c i e l o m  nakazane i e s t ,  przeto wszystk ich



w i e r ł y c i e l o w  n a  d j j i e ń  4  I h ś p p a d a  1 7 9 7  o  g o d z i n i e  9  z r a n a  d o  t u t e y r z e g o  C. K .  s a d u  
STS-łtu h e s k i e g o  lytr» « i j i O u u i t i i f c u i  z w o ł u j e  s i ę ,  i ż  t e g o  s a m e g o  d n i a  t y m  c z a s o w n i e  u s t a ­
n o w i o n y  a d m i n i s t r a t o r  m a f & y  ł u b  p O t w ł e r c L d n y m ,  l u b  t e ż  i n n y  o b r a n y m ,  p o d o b n i e ż  
też i  d e p u t a c y a  w i e r z y c i e l o w . d o  k t ó r e y  i t d n a k  n i k t ,  i a k  t y l k o  i« ? ie r z y c ie l  t e y  s a m e y  
n i a f t y  z d o l n y m  b y o ź  m o ż e  p o d ł u g  §. 95  i 9 4  o b r a n ą  b y d ź  rr,a , o r a z  z a ś  p r z e p i s y  , p o -  
d h j g  f c t ó r y t ł i  d o b r a  a d m i n i s t r o w a ć  s i ę  p o w i n n y ,  t a k ą  w ł a d z ę  d e p u t a c y a  w z g t ę r i e m  a d ­
m i n i s t r a c j i  i m a f s y  m a ,  i i a k  d a l e k o  a d m i n i s t r a t o r  d e p t i t a c y  i z a l e c e n i a  d o p e ł n i a ć  p o  
w i n i e n ,  u s t a n o w t e n t  b ę d ą .  P r z e t o  w i e r z y c i e l o m  n a  w y z n a c z o n y  d z i e ń  r y m  p e w n i e j  
S t a w i ć  s i ę  n a l e ż y  , g d y ż  i n a c z e y  p o d ł u g  §. 9 5  Z b i o r u  s ą d o w e g o  n a  i c h  n i e b e s p i c c z e ń  
it-wo  o b r a n i e  t a k  a d m i n i s t r a t o r a ,  i a k  i i l e p u i a c y i  w i e r z y c i e l o w  p d  t u t e y s z e g o  s'p'du n a ­
s t ą p i .  P o t i ł u g  t e g o  w i ę c  k a ż d y  m a  s o b i e  p o s t ą p i ć ,  1 s z k o d y  u n i k a ć ,  g t l y z  w  t y m  c a  
C . * K .  d z i e d z i c z n e  k r a i e  u s t a n o w i o n y c h  p t a w  p r z e p i s  z a c h o d z i .

D a n  w  K r a k o w i e  d n i a  i L i p c a  1 * 9 7  - ro k u .  
feżx C o n s i l i o  C'aes, R e g .  F o r i  N o b i l f t i m  r . C r a c o v i e n s i s  G a l i c i a e  o c c i d e n l a ł i s

IV oynn 
Pieka rski.
O lechow ski.

J o z e f  Ę lzn er .

Z .  C .  K .  Zai hodn. G a ł .  d ó b r  r z ą d o w y c h  a d m i n i s t r a e y i  d o  k a ż d t-g o  w i a d o m o ś c i  o b w i e s z c z a  sie,, i i -  
dlo. sprzedaży  Z a c h o d n i o  G a l i c y s k i e g o  z e l a r z a  p orządn y,  s k ł a d  w  C. K .  m ieś c ie  Krakowie* s p o r z ą d z o n y ,
2 ta k o w y  sk ł a d  przez  p jb l ic z n ą  lic;«acyą  która na dzien no. t, m. w y z n a r u n i a  w-teyże saihey C. K .  r»i.. 
d o w y r h  dobr adtninistracyi na g r o d z k i e j  ulicy w  kam ienicy  p od  Nrem 97 o ranney ptey godzinie  od-- 
p ra w ia ć  się maiące , z a a ie n d o w a n y  będzie.  / 1

Ż y c z ą c y ,  na wsponaniony dzicn do ta k o w e g o  p rzed sięw zięcia  z tym d o k ła d e m 'z e p r a s z a ią  s i ę ,  
• b y v k a ż d y  zcLuney kaucyi  z ło że n ie  u d o w o d n ił  ,, i d a L z e  do tey okoliczności p otrzebn e  U o n d y c y e '  
p r z y ią ł .  W  K r a k o w ie  dnia j g o  l ipca  1797 roau.

U w ia d o m ie n ie  od 5 zch. M aigistratu n,> Podgórzu  di 3. l ip c a  w y d a n e g o , b ędz ie  się od p ra w ia ć  p u ­
bliczna ly c y t a r y a  na dniu * 11 l ipca i i 18- sierpnia zrana o g o d z in ie  9. a po połudn iu  ogodzinie  3. 
w  d j m u  PeszKarowskim  m u row an ym  , N .  i io .  oznaczonym  rożnych rzeczy  ruchomych tó iest srebei , 
p o rce P a n y  , s t o ło w ,  s to l ikow  , z w ie r c ia d e ł ,  p b razo w  , i innych sprzętów  d o m o w y c h ,  tudzież winu w ę ­
gierskich w  beczkach i yr butelkach , w u d e k  w1 butelkach , która to l icytacya  rozpoczynać  się bt-dżie od 
u rzę d o w y ch  tax  , na którą to l i c y t a c j ą  Prześwietne P u bh kum  z g o to w e m i  p eniądzami w dniach p rze ­
p isan ych  zaprasza się. -

P o do bn ież  1 w y ż  w y ra ż o n e g o  rozkazu  będzie  l i c y t a c j a  domow , te iest drew nianego N. Z7; sto- 
iaceeo. 2 stayniami , m ie ż k a n t a m i , i p rzyn ależy,o śc iam i u rzę d o w n y m  i n w e n ta r z e m ,  w-dnia-ch S sierpnia  
9! W rze śn ia  9. Padziernika  zrana o godzinie  9. rozpoczynająca  się od tajcy1 u rzę d o w ey  ryń, 1500.

R ó w n ie ż  dom m u ro w an y ,  N._ 110. o z n a cz o n y  z  w y go d n e m i p om ieszk an.am i s t a y n ia m i ,  wozo- 
s .n iftn .i ,  i: przyn ależ j ' tym  u rzędo w n ym  in w e n ta r ze m ,  p o d łu g  ta x y  C -sarsk ie y  indżyiiiery od ryń. 21690. 
40. kr. ro zp oczy n a,  się będzie  na dniu 8. sierpnia 9. września 9. p aździerniKa na którą  l icy.acyi,  p r z e ­
ś w ietne  P u blik u m  za p ra sza  się.

 ̂ Z  Strony C. K .  p e łn o m o cn e y  za d w o rn e j  kom m issyi-  G a l l ic y i .z a c h o n ie y  
P r z e ło ż e n ie  Jarm arku L w o w s k ie g o  tyczące.

P o n ie w a ż  iarmark miasta L w o w a  2 p ie rw s z e g o  p on ie d z ia łk u  pc S S .  trzech K r ó la c h 'n a  dzień 
ir tu.esiaca lu t e g o ,  przeniesionym  z o j t a ł ,  podmie się przeto  n inieyszym  ta k o w e  od m ia j .a  do p o w sze c h ­
n e j .  wiadom ości

wJjrako.wie dnia 28. czerw ca. 1797,
A lo iz y  de P flic h  tent reu, 1


